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Książka Johna Urry 'ego Sociolo-

gy Beyond Societies: Mobilities for 

the Twenty-First Century (2000) - wy-

dana po polsku jako Socjologia mo-

bilności - okrzyknięta została przez 

wydawcę prze łomem w socjologi i 

i polecaną lekturą d la każdego adepta 

dyscyp l iny . Taka op in ia jednego z naj-

bardziej renomowanych w y d a w n i c t w 

naukowych na świecie zaostrza z pew-

nością apetyty odb io rców i w z b u d z a 

ciekawość. Należy jednak wiedz ieć , 

że to nie opis n ieodno towanych do tej 

pory z jawisk c z y prezentacja błyskotl i -

w y c h nowych teorii by ły ce lem książki 

i nie one świadczą o jej wartości . Pi lni 

czy te ln icy takich autorów, jak Zygmunt 

Bauman, Ar jun Appadura i , Umber to 

Eco, Jean Baudr i l lard, Marsha l l M c L u -

han, Manue l Castel ls i w ie lu innych , 

doskonale przecież znają op isywane 

przez Urry 'ego współczesne z jawiska 
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związane z global izacją, rozwo jem technik komun ikacy jnych i transporto-

w y c h . To , co czyn i ten tekst w a ż n y m i inspi ru jącym, to ambi tna próba zre-

fo rmowan ia nauk społecznych, a przynajmnie j zwrócen ia uwagi na n iedo-

cen iane do tej pory badania nad ruchem i nadania im poważniejszej pozyc j i 

w akademi i . Socjologia mobilności jest rodzajem manifestu założycielskiego 

paradygmatu mobi lnośc i . Słowa „mani fest" używam z premedytacją, pon ie-

waż książka stała się zalążkiem późnie jszych badań i publ ikacj i Ur ry 'ego, któ-

re nie ty lko rozwi ja ły podjęte w niej wątk i , lecz także systematyzowały pojęcie 

paradygmatu mobi lnośc i i jego metody b a d a w c z e 1 . 

Urry jest p rzekonany, że socjo logia XXI w ieku pow inn a zarzucić badan ia nad 

statyką społeczną, nad społeczeństwem jako zb io rem instytucji c z y struktu-

rą, jako praktykę zupełn ie już n ieodpowiadającą współczesnemu ob razow i 

rzeczywistości społecznej , a w zam ian skupić się na procesach mobi lnośc i . 

Z d e c y d o w a n i e podważa zasadność posługiwania się nadal kategorią społe-

czeństwa - szczególnie opartego na analogi i do państwa narodowego, oby-

watelstwa c z y społeczeństwa narodowego. Dyskurs soc jo log iczny opierający 

się na pojęc iu społeczeństwa nie jest j uż , zdan iem Urry 'ego, p łodny, nie ty lko 

ze wzg lędu na wie loznaczność, ale również z uwagi na nietrafne u jmowan ie 

społeczeństwa jako suwerennej całości konstytuującej i reprodukującej życ ie 

należących do niego jednostek, kultury, gospodark i , po l i tyk i , tożsamości etc. 

Tymczasem nie ma suwerennych społeczeństw, bo nie żyją one w odosobn ie -

niu i zostały z pełną mocą przecięte przez różne procesy mobi lnośc i . Urry od-

rzuca też za łożenie, jakoby natura c z y mater ialne o toczen ie cz łowieka istniało 

niezależnie od świata społecznego. 

Ogłasza zatem Urry epokę postspołeczną w nauce. Społeczne relacje mają 

teraz coraz częściej opierać się na p łynnych , mnog ich , często ponadnarodo-

w y c h przynależnościach, np. w i r tua lnych wspólnotach c z y bundach, a w ięc 

t ymczasowych „asocjac jach" dob rowo ln ie wybranych na podstawie zainte-

resowań, emocj i c z y wspó lno ty dzia łań - a te są tworzone dzięki p rocesom 

mobi lnośc i i na co dz ień z n ich korzystają. Urry p rzewidu je również powsta-

nie obywate ls twa g loba lnego, połączonego siecią rozmai tych p rzep ł ywów 

i opartego na ruch l iwośc i . Należy przyznać - co czyn i sam autor - że jest to 

bardziej p rognoza niż opis rzeczywis tego stanu rzeczy . 

W tym miejscu można mu pewn ie zarzucić , że mówiąc o powstawaniu oby-

watelstwa g loba lnego, nie wz ią ł pod uwagę różnic j ęzykowych i nie oparł się 

na materiale e m p i r y c z n y m . Jest jednak cenne, że dokonu je up rawomocn ien ia 

metaforyczności dyskursu naukowego, twierdząc, że wszystk ie systemy na-

ukowe są właśnie metaforyczne, nawet jeśli się od tego odżegnują (wszystkim 

ant ropo logom kultury może się to wydać oczywis te ; metafora w ich dz iedz in ie 

została b o w i e m wp isana w metodolog ię choćby przez Kirsten Hast rup 2 , Roge-

1 Myślę tutaj głównie o książce Mobilities (Polity Press, Cambridge 2007) i o artykułach 
w „European Journal of Social Theory" i „Environment and Planning" 

2 K. Hastrup, Droga do antropologii. Między doświadczeniem a teorią, przeł. E. Klekot, 
Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2008. 
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ra Kees inga 3 c z y w kontekście pisarstwa w antropologi i i demaskowan ia me-

taforyczności w nauce Cl i f forda Geer tza 4 ) . Podaje również gotowe narzędzia 

w postaci metafor p łynu , p rzep ływu, sieci i g lobu . Proponuje zastosowanie 

ich do opisu z jawisk mobi lnośc i . Metaforyka ta nadaje się do tego doskonale , 

choć przecież nie jest nowa . C h o d z i jednak raczej o wp rowadzen ie pewnych 

w z o r c ó w metodo log icznych i teoretycznych do g łównego nurtu soc jo logi i , nie 

zaś o ich tworzen ie . 

Podstawową sprawą jest wyjaśnienie charakteru procesów mobi lnośc i . Urry 

ujmuje je w sposób horyzonta lny w opozyc j i do do tychczasowych wertykal-

nych koncepcj i mob i lnośc i . W i d z i w n ich z jawiska g lobalne, t ransgraniczne 

i transspołeczne, związane z ruchem tak korpora lnym, jak i symbo l i cznym 

oraz w i z u a l n y m . Z jawiska mobi lnośc i są wie lorak ie , mnogie , różnorodne 

i n iep rzew idywa lne . Polegają na swobodnym poruszaniu się ludz i , p rzedmio -

tów, informacj i , idei i ob razów w różnych k ierunkach i o różnym natężeniu. 

Trudno jednak opisać paradygmat mobi lnośc i Urry 'ego, opierając się jedynie 

na Socjologii mobilności, dlatego odniosę się do książki Mobilities. Autor 

wyróżn ia w niej pięć pods tawowych rodza jów mobi lnośc i , konstytuujących 

relacje społeczne: ruchl iwość ludz i , p rzedmio tów, informacji (sms, faksy, te-

lefony, w iadomośc i , listy), podróże wir tualne (odbywane w realnym czas ie , 

przekraczające dystans przestrzeni i kultury) i ruchl iwość wyobrażeń (głów-

nie związana z publ ikacją obrazów ludzi i miejsc w med iach w izua lnych) . 

Paradygmat mobi lnośc i ot rzymuje tutaj przekonujące uzasadnienie teore-

tyczne. Wychodząc od prac Georga S immela , którego ukazuje jako p ion iera 

badań nad mobi lnością, Urry p rzypomina jego tezę dotyczącą natury działań 

społecznych w metropol iach - a te opierają się na d w ó c h przec iws tawnych 

tendencjach: budowan iu restrykcyjnego, ob iek tywnego porządku (np. poprzez 

wza jemne wymagan ie od siebie punktualności) i społecznej fragmentacji opar-

tej na subiektywności , energiczności , i ndyw idua l i zm ie oraz chęci wyróżn ian ia 

się. Stąd też p rzechodz i Urry do teorii z łożonośc i . Opierając się na naukach 

p rzy rodn iczych (jak f izyka kwantowa, teoria względności Einsteina c z y zasady 

termodynamik i ) , zakłada, że rzeczywistość społeczna i świat jako taki nie są 

stabi lnymi całościami rządzącymi się określonymi p rawami . Są raczej zanu-

rzone w „oceanie chaosu " , który m i m o ciągłej p rzypadkowośc i , n ieprzewidy-

walności i p łynnośc i , od czasu do czasu tworzy „wyspy porządku" ; te równie 

szybko rozpadają się, redefiniują i zmieniają. A z łożoność tego świata prze-

jaw ia się właśnie poprzez mobi lność. Z tego bierze się znaczen ie badań nad 

ruchl iwością: wed ług Urrego służą one tak naprawdę poznan iu z łożoności 

współczesnych procesów c z y relacji społecznych. 

Teor ia z łożoności również doczekała się osobnego op racowan ia w książce 

Global Complexity
5, która stanowi z pewnością p rze łomowe przeniesienie 
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3 R.M. Keesing, Anthropology as Interpretive Quest, „Current Anthropology" 1987 nr 2, 
s. 161-176. 

4 C. Geertz, Dzieło i życie. Antropolog jako autor, przeł. E. Dżurak, S. Sikora, Wyd. KR, 
Warszawa 2000. 

5 J. Urry, Global Complexity, Polity Press-Blackwell Publishing, Cambridge-Oxford 2003. 
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teorii chaosu na grunt nauk społecznych, szczególnie inspirujące w badan iach 

z jawisk g loba lnych . 

Drug im mistrzem teoretyka paradygmatu mobi lnośc i jest Mar t in Heidegger, 

który zauważy ł n ierozerwalny związek istoty ludzkie j z jej o toczen iem, kształ-

towan iem tego o toczen ia oraz z przedmiotami mater ia lnymi . Z tego właśnie 

wyrasta koncepc ja hybrydyczności Urry 'ego. Autor Socjologii mobilności 

w i d z i ją jako koncepcję cz łowieka, który w opozyc j i do w y o b c o w a n e g o kar-

tezjańskiego cogito, nie ty lko jest c ie lesny, ale również związany z rzeczy-

wistością materialną - z p rzedmio tami , przestrzeniami i techno log iami , które 

w rzeczywistości warunkują jego relacje społeczne i styl życ ia . „To n ie ludzk ie 

przedmioty przekształcają stosunki społeczne" - p isze w Socjologii mobi lno-

ści (s. 29). Cz łowiek jest zależny od maszyn , techno log i i , środowiska, tekstów 

i obrazów. W ten sposób staje się hybrydą - po łączony nierozłącznie z ma-

ter ia lnym światem. Taką hybrydą jest k ie rowca samochodu , a także fotograf, 

internauta c z y p iechur sycący się kra jobrazem. Podobn ie życ ie społeczne uka-

zu je się jako f i zyczn ie i semantyczn ie związane z rozmai tymi przedmiotami 

świata mater ialnego, a nawet uzależnione od n ich . Hybrydyczność stanowi 

g łówny motor zm iany . Z tego p o w o d u Urry neguje również koncepcję spraw-

czości jednostki ludzk ie j . Pow iada , że cz łow iek sam w sobie nie pos iada już 

sprawczości , pon ieważ nie istnieje w oderwan iu od świata materii techno lo -

g icznej i to dop iero moż l iwośc i p łynące z tego współdz ia łan ia są sprawcze. 

N i e sposób nie przyznać racji spostrzeżeniu o n iemal symb io tycznym współ -

istnieniu tego co społeczne z p rzedmio tami . Koncepc ja hybrydyczności jest 

z całą pewnością błyskot l iwą i świeżą interpretacją kondycj i współczesnego 

społeczeństwa. 

H y b r y d y c z n y cz łow iek Urry 'ego pos iada znamienną cechę - sensualność. 

W i e l e jego dz ia łań, zwłaszcza tych mob i l nych , skupia się na o d c z u w a n i u 

zmys łowym otaczającej go przestrzeni , ob razu , zapachów, temperatury c z y 

spotkania twarzą w twarz z innymi , ale również samego ruchu. W Mobilities 

autor wyróżn ia nawet nowy zmysł - kinestetykę (kinaesthetics). Zmys ły zapo -

średniczają poznan ie , dlatego tak w ie le uwagi skupia na n ich Urry. 

Staje oto przed nami postcz łowiek - m ó w i Urry w Mobilities. Cz łow iek sensu-

alny, c ie lesny, zrośnięty z technologią i co najważniejsze, mob i lny . Aspekty te 

są wyczerpu jąco op isane w Socjologii mobilności, dop iero jednak w ko le jnych 

tekstach są systematyzowane w kategoriach teoretycznych i metodo log icz -

nych . Nauk i społeczne - zdan iem Urry 'ego - pow inny skupić się na samym 

ruchu, na przedmio tach i na o d c z u c i a c h , nastawiając się na u jmowan ie dyna-

mik i i kompleksowośc i mob i lnego świata, a nie ty lko po jedynczych aspektów 

tej ruch l iwośc i . Przyglądając się metodom b a d a w c z y m p r oponowanym przez 

autora (znów w późnie jszych dziełach), mamy jednak przed o c z a m i raczej et-

nografię a nie socjologię - proponuje on przecież metody etnograf iczne, chęt-

nie zresztą stosowane: obserwację ruchu, uczes tn iczen ie we w z o r c a c h ruchu 

(np. wspó lny spacer), p rowadzen ie dz ienn i ków mobi lnośc i przez badanych , 

obserwację w ę z ł ó w komun ikacy jnych . Dlatego też pewn ie Urry z a c z y n a 
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m ó w i ć o nowej postdyscypl in ie zajmującej się ruchem. Taka nauka mia łaby 

nie ty lko za jmować się analizą świata społecznego, ale także łączyć naukę 

społeczną z ekologią i namysłem nad technologią. Patrząc jednak na całość 

paradygmatu mobi lnośc i , t rudno oprzeć się wrażen iu , że aspiruje on bardziej 

do byc ia pewną subdyscypl iną niż nową nauką społeczną. 

Zwrócen ie się ku mobi lnośc i jako jednemu z k l u c z o w y c h z jawisk współczes-

nego świata i ważnemu przedmio towi badań jest z pewnością dobrą wska-

zówką d la nauk społecznych. Metafory p łynu , s iec i , p rzep ływu i g lobu wydają 

się użytecznym narzędziem op isu . Pozostaje jednak pytanie, czy paradygmat 

Urry 'ego, stojący w opozyc j i do pojęcia stabi lności, jest na tyle uniwersalny, 

aby na n im posadowić całą postdyscyplinę? Urry t łumaczy to, jednocześnie 

odżegnując się od aspiracji odkryc ia czegoś nowego. Przyznaje, że stara się 

wydobyć na świat ło dz ienne i postawić w g ł ównym nurcie sposób uprawia-

nia nauk społecznych, który już d a w n o istnieje niejako w „ p o d z i e m i u " . Stan 

ten wyda je się potwierdzać tradycja antropologi i kul turowej, poczynając od 

najstarszych tekstów tej dz iedz iny - już w 1934 roku Marce l Mauss real izował 

postulat refleksji nad ludzk im c ia łem 6 . Jednocześnie Socjologia mobilności 

jest logiczną kontynuacją dzieła samego jej autora, który w ie le wą tków na-

szk icował już w poprzedn ich swych książkach, jak Spojrzenie turysty (1994, 

w Polsce wydane w roku 2007), Economies of Signes and Space (1994, współ -

autorem był Scott Lash) c z y Consumming Places z 1995 roku. 

A b y wy t łumaczyć założenia paradygmatu mobi lnośc i , p rzywo ływa łam rów-

nież późniejsze dzieła Urry 'ego - inaczej nie sposób b o w i e m odnieść się do 

całości projektu sygna l izowanego w Socjologii mobilności. Należy zatem 

podkreśl ić, że obecne t łumaczenie tego dzie ła, wydane dziesięć lat po uka-

zan iu się oryg ina łu , należy czytać raczej jako pionierski akt założycielski 

paradygmatu mob i lnośc i , a bardziej systematycznych i k la rownych wyjaśnień, 

szczególnie teoretycznych, szukać w późniejszych pracach autora. O b e c n i e 

na rynku ang lo języcznym ukazała się kolejna książka pod redakcją Urry 'ego, 

Mobile Methods, prezentująca metodę i przyk łady badań nad mobi lnością. 

Dziesięcioletni p iśmienniczy i redaktorski dorobek autorski naukowca , po-

wstały po Socjologii mobilności jest już pokaźny: Automobilities (2004), Mob i -

le Technologies of the City (2006), Mobilities, Networks, Geographies (2006), 

Mobilities (2007), Aeromobilities (2009) c z y After the Car (2009). John Urry 

jest także za łożyc ie lem p isma „Mob i i i t i es " . Jak w idać , Socjologia mobilności 

jest jedynie ogn iwem w łańcuchu pracy naukowej autora, a wątki w niej poru-

szone doczekały się obszern ie jszych opracowań. 

John Urry, Socjologia mobilności, przeł. Janusz Stawiński, P W N , seria „Socjo-

logia Współczesna" , W a r s z a w a 2009 , 320 s. 

6 Zob. M. Mauss, Sposoby posługiwania się ciałem, przeł. M. Król, [w:] tegoż, Socjologia 
i antropologia, Wyd. KR, Warszawa 2001. 
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